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Przeciw parlamentaryzmowi.
LwOW 2. lutego.

Chwilowy stan sprawy panamskiej znany . est 
naszym czytelnikom. O ile rzecz nahży do sądu, 
o tyle sprawa normalnym — jeżeli to słowo do­
brze jest "toeowane — idzie trybem. Sędzia 
śledczy ukończył dochodzenia przeciw tym 
skompromitowanym osobistościom, któizy w pier- 
-s izej chwili byli obwinieni o ud.iał w sk-ndalu. 
Część — jak wiadomo — wyjęta jest z pod 
oskarżenia, reszta będzie odpowiadała przed są­
dom Między pierwszymi .„..jduje się były mini­
ster Roche, między drugimi były prezydent ga­
binetu i minister finansów Rouvier. I jeden i 
drugi nie jest zadowolony z obrotu sprawy 
Pijrwszy zarzuca rządowi, że bez dos. ateoznej 
racji i lekkomyślnie domagał się oa parlamentu 
jtgu wydania i naraził w ten sposób na szwank 
ego honor. Roche chce być stawiony przed sąd, 

aby w ton sposób v ykazać swoią niewinność. 
Rouvier zaś odgraża się, że przed trybunałem 
milczeć rie będzie, aie wymieni moc nazwisk 
osób, wysoko postawionych, co najmniej w tym 
samym, jak on, stopniu skompromitowanych w 
iprawie panamskiej. Jeżeli Rouvier wykot o 
groźbę, olbrzymie już dzisiaj rozmiary skandalu 
gotowe jeszeze znacznie uróść.

Nie jest to jednak jedyna staona sprawy. 
Wiadomo, że opozycji stara si~ skandal wj zy­
skać na swoją korzyść, używając go, jako ta­
rana przeciw rzeczy pospolitej. Na czele tej opo­
zycji postępuje F igaro. który niedawno temu 
przedstawił program pofitycEoy hrabiego Pary­
ża. gotowego fię poświęcić i stanąć na czele 
państwa, celem wybawienia rzeczy pospolitej z kło­
potów. Apel ten pozostał jedLak bor echa, dla­
tego organ bulwarowy zamieścił artykuł swojego 
naczelnego redaktora Maqoarka, wzywający pre­
zydenta republiki pana Carnota, ażeby w pała- 
cn elizejskim ustąpił miejsca osobie władającei 
pałaszem. Temat ten, zdaje się, przypadł do gu 
sta sferom monarchicznym, bo teraz znowu de­
putowany Delafosse przemawia za złożeniem naj­
wyższej władzy w ręce wojskowego. Artykuł te­
goż kończy się następującemi uwagami.

„skandal ma swoją stronę odwrotną i grozi 
niebezpieczeństwem. Stroną odwrotną jest lekce- 
ważern ze strony zagranicy. Nasi przeciwnicy 
ukazują nam ubliżające współczucie, a przyja­
ciele nasi zakrywają sobie oczy. Niebezpieczeń­
stwo leży w podejrzeniach, spadających za wła­
dze publiczne, które te ostatnie czyuią bezbrun- 
iasti-i-pociżeją je. Nie4 wiem, ozy Korncljusz 

IjLertz był, i-k  twierdzą, ajentem trójprzymierza, 
«!» wiem to, że najgorszy ajeni zun tj-iuni:, bę­
dący na żołdzie naszych wrogów, nie móg?1 y 
uczynić nic zgubniejszego i straszniejszego dla 
bezpieczeństwa narodu. Człowiek ten zadał 
władzy rządowej cios śmiertelny. Wprawdme 
mtnieją zawsze jeszcze osjby, odgrywające role 
ministrów, którzy mają pod swojemi rozkazami 
urzędników, wypełniających wszystkie ramy 
ad m m lW i^ n e. Posiadają oni tytuł, ale nie 
mają odpowiedniej powagi. Naród ich nie zna i 
nie poszedłby za nimi.

Czy zastanowiono się nad pytaniem, coby 
się z nami stało, gdyby ów skandal był wstępem 
do woiny ? Trudno żądać, aby zastępy śmiało 
szły do boju, gdy nmy=ły opanuje podejrzenie, 
a na wszystkich ustach są słowa, poprzedzające 
wszystkie paniki i przegrano: „Jesteśmy sprze­
dani!" Zanimbyśmy ruszyli przeciw nieprzyja­
cielowi, należałoby w zwątpiałych sercach przy­
wrócić zaufanie, ku temu zań nie ma innego 
środka, jak asanąć wszystko, co pochodzi od 
parlamentu, a losy nasze poruczyć opiece żołnie­
rza. Gdy nasz naczelny redaktor niedawno tema 
porubzył mvśl zastąpienia pani. Carnota militar­
nym naczelnikiem państwa, ca** zgraja parla­
mentarna wyd .ła okrzyk, że należy ocalić Kapi­
tol. GdyDj atoli co do tego punktu zapytano 
.Francyę, oświadczyłoby niewątpliwie dziewięoia 
ua dziesięciu obywateli, że w takie j zmianie leży 
zbawienie. Armja pozostaje jedyną naszą insty­
tucja -nicikniętj*. jodyną, do iuórej osczczerstwa 
nie miały przystępu: od niej tylko ocreki« ąć
możemy regeneracji, Francja ginie od parlamen­
taryzmu, dla jej ocalania należy ja j zapisać 
żelazo."

Czy rzeczpospolita usłucha tego kazania ? 
Na razie nie zauosi się na to.

Rewers Lit. C.
Z całą przykrością, li tylko z obowiązku 

p -zyjętego na się bronienia spraw urzędniczych, 
poruszamy dziś kwestję, która wielu setkom ro­
dzin arzędnisów, grozi uszczerbkiem w sumien­
nie zapracowanym grosza. Mamy na myśli cały 
olbrzymi personal dawne, kolei Karola Ludwika, 

-który dziś morale ie zmusza jeneralna dyrekcja 
Kolei państwowych do podpisania rewersów, mo­
cą których, dotyczący urzędnik „dobrowolnie" 
zrzeka się praw, nabytych wieloletnią praoą na 
mocy regulaminu poborów przy kolei Karola 
Ludwika.

Rzecz przedstawia się po krótoe następująco: 
ttząd objął po upaństwowieniu kolei Karola Lu­
dwika cały personal tejże kolei pod warunkiem 
gwarancji, wszelkich nabytych praw i dochodu 
tegoż. To też w ostatnich dniach grudnia 1891 i 
pierwszej połowie stycznia 1892 przedłożono 
każdemu z urzędmków, do podpisu dwa rbwersy 
Lit. A i B. Oby te rewersy opiewały w stre­
szczeniu, że zarząd kolei skarbowych, zapewcit- 
jąc urzędnikom kolei Karola Ludwika wszelkie 
dutychozas nabyte prawa, (o późniejszych natu­
ralnie mowy nie było), gwarantuje im wszj stkie 

otychczasowe poboiy. W  zamian oświadczają

oi urzędnicy, że oddają się pod władzę zarządu 
kolei państwowych i godzą się aa umieszczenie 
ich w ogólnym etacie służbowym urzędników 
tycnże io le i skarbowych. Rewersy te A i B 
podpisał, wszyscy urzędnicy państwowej kolei.

Pozostał trzeci rewers Lit. C, mający się 
podpisać z chwilą doręczenia dekretu podporząd­
kowującego „Ludwiezan" pod zarząd kolei skar­
bowych tak zwany Einrichtungs-Derrd.

Wszystko dotychczas jest w porządku na 
pozór. Ale w pierwszych dniach b. m, do-ęozono 
urzędnikom byłej kole: Karola Ludwika, zatru­
dnionym w obrębie dyrekcji kolei państwowych 
w Krakowie, a terui dniam. stanie się to samo 
w obrębie dyrekcji lwowskiej, owe Etnrichiungs- 
Decrete z warunkiem podpisania rewersu Lit. C.

Otóż ten tajemniczy rewers zawiera ustęp, 
orzekający, te prdrpisary zrzeka się „dobrowol 
nie" praw, nabytych przy dawnej kolei, odno­
śnie do regulam.nu poborów { Gebuhren-Regulativ) 
i poddaje się w zupełności dotyczącemu regula­
minowi kolei skarbowych. Masimy to wyjBŚnió 
na przykładzie: Urzędnik, pobierający przy ko­
lei Karola Ladwika 800 cl. roetnie otrzymywał 
tytułem kwaterunkowego we Lwowie 860 z ł , 
względnie 820 zł. na przestrzeni. Przy kolejach 
państwowych do 800 zł. należy się kwaterunko 
we 240 zł. Otóż dotychczas dzieje się tak, że 
urzędnik dawnej kolei „lud wickiej" pobierający 
800 zł., otrzymywał 240 zł. kwaterowego, resztę 
zaś tj. 120 zł. (we Lwowie) tytułem dodatku 
osobistego, a to tak długo, aż z oraaem awans 
nie zrówna mu kwaterowego z ( Gebuhren Ttegr 
latw ) kolei państwowych. Z chwilą podpisania 
rewersu Lit. O. urząd kolei skarbowych ma pra­
wo. na podstawie „dobrowolnego" zrzeczenia się 
podpisanego, skreślić mu ową różnicą w kwate 
rowrm, które jako „dodates osobisty" pobierał 
na podstawie zagwarantowanych patentem upań­
stwowienia kolei Karola Ludwika nabytych praw 
i dochodów. Sądzimy, że powyższe liczbowa 
przedstawienie rzeczy, zwalnia nas od obowiązku 
aomeutowania tego kroku jcneralne; dyrekcj-' 
kolei państwowych. Cyfry mówią wyraźnie, a 
położenie urzędnika dobrze wszystkim jest zna­
ne. Wolno ma rewersu nie podpisać, ale co 
z nim potem? "Wszakże o i  nie przyjął „Em- 
richtunys DecretuJ i jest ,vogelfr^i".

W obrębie dyrekcji krakowskiej, wnieśli za­
grożeni tym rewersem, każdy z osobna (bo ku­
mulatywnie nie wolno) przedstawienie do jene- 
ralnej dyrekcji w Wiedniu, z jakim skutkiem, 
okaże przyszłość.

Korespondencje.
Madryt 27. stycznia.

(Z o riila . — De politieis . — N iedyskrecja dziennikarska.)

Największy z poetów Hiszpanji XIX. wieku, 
Josó Z o r i i l a  y M o r a ł  złożył d. 23. stycznia 
osiwiałą swą głowę na wieczny spoczynek po 
75 latach mitręgi życiowej.

Zoriila, urodzony 21. lutego 1818 w Valla- 
dolid, obrał sobie n- życzenie o,ca karjerę pra­
wniczą, porzucił ją jednak rychło, mimo, że 
wiedział, na jakie naraża się p.zykrości ze stro­
py ą y ^ n y . grosza uciekł w r. 1837 do
Mad ryiu i począł próbować sił swych na polu 
poezji. Elegia, którą poświęcił cieniom zmarłego 
poety Lsrry, zwróciła nań ogólną uwagę. Był 
to pierwszy Zorilli gradus ad P arn asem . W r. 
1876 wyszły jego wspaniałe n(Janłos del Trova- 
doru. W krótkich odstępach czasu rzucał odtąd 
coraz bardziej ceniory piewca ciągle nowe zbior­
ki wierszy i poematy, w roku zaś 1844 wystą­
pił z dramatem „Don Juan T e n o r i o Czytająca 
publiczność hiszpańska z enluzja smem witała 
każde jego dzieło, a krytyka przyznała mu pier- 
Wbze wśród żyjących poetów narodowych miej­
sce, spory wiodąc jedyme co do tego, czy Zo- 
rilla większym jest lirykiem, czy epikiem, czy 
toż dramatopisarzem. Wszystko bowiem, co wyszfo 
z pod jego pióra, jaśniało blaskiem bujnej wy­
obraźni, prawdziwie poetycznym nastrojem i ob­
fitością wspaniałych obrazów. Liryczne jego 
utwory toną żurem uczucia, opowieściowe celują 
plastyk i. Pełne pr edziwnego piękna są Zorilli 
„Legenda i y Tradiciones Ri,storicas“ (Madrid. 
Libreri- de Leoca dio Lopez 1880) Są to ba­
śnie, ubrane w wytworną formę artystyczną, 
olśniewające przepychem wykonania, a to samo 
godzi się powiedzieć o „ Composicicnes varta3u, 
zbiorku legend i innych poezyj. Na szczególną 
uwagę zasłaguje posmańk, poświęcony pamięci 
Napoleona W., a w niczem niepodobny do napo 
leońskic h piosnek Berangera, lub do ody Man- 
zoni ego, przewyższaiąoy pierwsze pięknem, dru­
gą — swą siłą.

„Naooloon!" —• Oto jego imię
Puszcza w piaski swe lotne wpisała;
A gdzie błyszczą te znaki olbrzymie,
Marną nazwisk jest wszelkich nawała.

Zoriila nie bawił się w skromność; poczu­
cie własnej wielkości nic było mu obce. Wypo­
wiedział to bez ogródek w poemacie „Gloria 
y Oryalio“.

O sławo, walczę chętnie pod twym znakiem,] 
Choć mi niejedno cierp'enie doskwiera,
Lecz czyż nie warto żyć nawet żebrakiem,
By umrzeć z sławą Pindara, Homera?

Ton podniosły poezyj Zorilli, owa prawdzi­
wie hiszpańska grandezza, dowodzi, że poc^a nie 
dał się uwieść żadnemi nowinkami. Podróże za 
granicę, nawet dłuższy pobyt w Paryżu, pezo- 
sttły bez wpływu na jego rozwój duchowy. 
Fantazja jego chwytała się aporczywie tradycji, 
i nie było dlań piękniejszego świata, nad dawną 
Hiszpanję.

Największy sukces odniósł Zoriila dramata­
mi swemi vE l sdba Fero y el reyu (.szewc i król)

i wspomnianym już „Don Juan Tenorio“ Mo­
żna by powiedzieć, że nie było w ogóle dramatu, 
któryby tak przyjmowano, jak Hiszpanie zorillo- 
wskiego „Don Juana".

Dziś mając już pogląa na całą perespekty- 
wę twórczości Żerilli, śmiało twierdzić można, 
że dramat i epika były właściwem jego talenta 
polem, jakkolwiek i w kierunku lirycznym nie­
zaprzeczone posiadał zdolności.

W życiu Zoriila był prawdziwym poetą ; 
niepraktyczny, nb pewny, nie umiał material­
nych uiągnąć zysków ze skarbnicy klejnotów, 
jaką złożyła mu opatrzność w duszy. Z-iwczesne 
i niewłaściwe małżeństwo pozostawiło po sobie 
niezatarte na jego usposobieniu ślady. Tej przyczy­
nie przypisywano diiiwny, melancholijny nastrój 
poety, jako ccłowieka. Nie przeszkaazało mu to 
jednak popadać od czasa do czasu w wybuchy 
wesołości, ale tylko w najszczuplejszem gronie 
przyjaciół.

Ostatnie lata przeżył w Madrycie, prawie 
osamotniony, z własnej tylao jednak woli, cześć 
bowiem i uwielbienie zadokumentowane przez 
cały naród, przez ukoronowanie Zorilli, jako 
poety, w Grenadzie dnia 23. stycznia 1889, 
nie były blichtrem, ani czczym frazesem i ota­
czały go do końca żyoia.

Przy sposobności sięgnę do innej jeszcze 
beozki.

Z polityii zanotować chyba wypada pogło­
skę, że hr. Yega de Armijo, hiszpański minister 
spraw zagranicznych, zakomunikował p. Ridge- 
way’owi, który świeżo przybył do stolicy Hiszpa­
nji, oświadczenie następnjącej treści: Ponieważ
Auąlja zaręcza, że uszanuje konwencję z lipca 
1880 r. i nie naruszy w niczom tery tonalnego 
i politycznego stanu sułtanatu, przeto Hiszpanja 
zamierza działać obecnie w Marokko zgodnie 
z Aaglją. W przekonania rządu hiszpańskiego, 
gdyby Anglja otrzymała jakieś ustępstwa, wszy 
stkie państwa, na konwencji madryckiej podpisa­
ne, miałyby prawo z ustępstw uzyskanych ko­
rzystać. Zdaniem rząia hiszpańskiego, właści­
wszą byłaby obeenie droga zbioi owego działania 
mocarstw dla nakłonienia sułtana, aby handrnwi 
europejskiemu zapewnił p zyjaźniejsze warunki, 
powściągnął tak częsta napaści i zabójstwa, speł­
niane ua Europejczykach, wre zole otworzył swe 
państwo dla cywilizacji i Kapitałów europejskich. 
Hiszpanja odmawia wstawienia się a sułtana za 
żydami i kroków w tym cela przez Anglję przed­
siębranych nie poprze. Taka ma być polityka 
Hiszp ..nji w Marokku —- polityka jawna, do ja­
kiej wolao się dj prom aji przyznawać.

Według tego samego źródła, Niemcy, Au- 
stro-W^gry i Włochy zawiadomiły już kogo na­
leży, więc zapewne mocarstwa współumowne, że 
pragną widzieć w Marokko wszystko in stału  
quo nunc. O sir Ridgcway’u donosi korespondent, 
że ma on całe pół roku przesiedzieć w Tange- 
rze i w tym czasie udać się do Fezu do sułta­
na. Pc spełnienia lub niespełnieniu misji p. Rid- 
geway wróci do Anglji. Rząd angielski zamierza 
kogo innego osadzić strlena poselstwie. Sir Char­
les Euan Smith stanowisko swoje jaż na zawsze 
utracił.

Nakoniec podaję jeszcze głośny ta przykład 
niedyskrecji dziennikarskiej : Jak wiadomo, ce­
sarzowa Elżbieta podróżuje obecnie na yachcie 
swym „Mir nare". W drodze zwidzała Hiszpa­
nię. Czas dłuższy zatrzymywała się w Sewilli, 
w hotelu „Madrid", gdzie zajmowała 20 nume­
rów, w tern pięć wspaniałych salonów, dwa ume­
blowane po urabeku. Świta cesarzowej składała 
się z damy dworskie* komendanta yachtu „Mi- 
ramare11, sekretarz*, nauczyciela greckiego języ­
ka itd. Cesarzowa zwidzałs miasto z wielkiom 
zajęciem nie pomija.ąo żadnej osobliwości. Publi­
czność na keżdym kroku składała dowody po­
szanowania incognito dostojnego swego gościa 
i nie nażyła cesarzowe’ swą ciekawością, dzien­
niki jednak zajmowały s:ę nią ustawicznio, opi­
sując każdy jej spacer, przesyłając nadto obszer­
no telegramy o każdym jej kroka po stolicy, 
Podawano nawet takie szczegóły, jak n. p. iż 
cesarzowe .^przepada" za ciastkami sewils1 iemi 
i ilekroć wyjdzie na ulicę, zakupuje ich mnó 
stwo i zjada m-tychmiast; dalej — że do hotelu 
surowi!dzono krowę, która dostarcza świeżego 
raleka cesarzowej i t. p. Według sprawozdań, 
cesarzowa przebiegała conaimniej pół Sewilli 
dziennie.. Hidalgo.

Pamiętajmy o 
Kościuszki.

KRONIKA.
fundacji imienia Tadeuszs

Dja ju8z lwowski.
P i ą t e k  3. lutego.
W Tow prawniczem o godz. 7. wieczorem od 

czyt prof. uniw. dr. Tadeuiza Piłata „O emigracji 
z powiatów podolskich do R- sji ze stanowisfe eko­
nomicznego."

Teatr: „Wejście w świat", komedja w 3 aktaoh 
Przybylskiego. Początek o godr. 7. wieczorem.

So bo t a  4. lutego.
W kasynie miejskiem wieczorek z tańcami.
W „ffwitździe" wieczorek maskowy. Wstęp za 

zaproszeuiam1.

Nekrologja. Edward E m m o t, oficer 4 pułku 
ułarówr z r. 1830, zmarł <J 1. bm. w 87 r. żyoia 
we Lwowie przy ui, Korytnej. Był on rodem z Lon­
dynu. Ojciec jego, rodowity Anglik i w; j przybywszy 
do Warszawy założyli tam browar pod firmą Haal 
& Emmot Powstanie listopadowe powołało mł.dego 
Einmota pod sztandary przybranej ojczyzny. Odbył 
on całą kampanję. Po jej ukończeniu był chwilowo 
internowany w OaaiLki przez Prusaków, a nas tę

pnie wióciwszy do Polski, osiadł na Wołyniu w Rn 
manowie, majątku ówczesnego senatora hr. Ilińskiego 
i dorobił się znacznej fortuny. W r. 1863 był dzier­
żawcą Werchałowa w pow. Radomyślskim. Za na e- 
żenie do organizacji powstańczej został ograbiony z 
całego mienia i jako angielski poddany wydalony za 
granicę. Przybywszy do Lwowa z trojgiem dzieci, 
walczył z niedostatkiem i wychował tylko jednego 
syna, który jest obecnie urzędnikiem w gal. banku 
kredytowym. — Jan Mi e c z k o w s k i ,  syn Józefa i 
Zofji z Kucharskich z Ciborza, bratanek śp. księdza 
dr. Hieozkowskiego, zmarł onegdaj nad ranem wsku­
tek zaczadzenia się gazem weglanym z pieca. Dzier 
niki poznańskie piszą: We erwartea rap,o wróoił
wraz z p. Bolesławem Domaradzkim z zabawy w 
Brodnicy: obaj położyli się na epoczynek w domu
śp. Jana. P. Domaradzkiego zdołano wczesną pomocą 
lekarską utrzymać przy życiu i zdrów iu, drugi prze 
leżał w zupełnej agonji czas cały aż do zgonu, mimo 
najusilniejszych starań lekaiokioh. Zgasło młode życie 
dopiero do całkowitej pełni się rozwijające, ubył nam 
człowiek w młodzieńczym wieku, wieie obiecujący. 
Daj Boże pocieszenie biednym rodzicom i rodzinie, a 
jemu niebo!

Kalendarz. Piątek (3.): Błażeja B. Wschód 
słońca o godzinie 7. min. 33, zachód o godzinie 4. 
minut 56.

Kal end,  my ś l i w s k i .  Woino polować na 
kozły, (rogacze), zające, lisy, słonti, cietrzewie i 
głuszce, drop;e i pardwy, tudzież ptactwo błotne 
i wodne w ogólności.

Ka l e nd  r y b a c h  i. W lutym nie wolno łowić 
raka samca i ramicy, natomiast wolno łowić wszystkie 
gatunki ryb, jeżeli mają przepisaną miarę. W dnie 
słoneczne między gudziną 11. a 12. można łapać na 
wędkę: knrpio, głowacice, lipienie, okonie, szczupaki, 
płotki, czerwionki i bolenie — węgorza na wędkę noeną. 

Pogrzeb śp. dra Krówczyńskiego. Wydział
lwowskiego „Sokoła" wydał następującą odezwę: 
„Na pogrzeb śp. dra Zegoty K r o w c z y ń s k i e g o .  
mają się zgromadzić wszyscy druhowie w piątek, 
dnia 3. lutego o godzinie 2 popołudniu r sali gimn? 
stycznej w z w y k ł y c h  u b i o r a c h  (uie „sokolich") 
z agrafą, przypiętą do lewej piersi, skąd udamy się 
do domu żałoby."

* *
Porządek pochodu żałob ego bęuzie następuiący 

1. Zakłady dobroczynne. 2. „ larmonja". 3 Pluton 
Straży ochotniczej 4. Deputaoje rozmaitych towa­
rzystw. 5. „Sokół" lwowski ze sztandarem. 6. Depu 
taoje towarzystw „sokolskich". 7. Towarzystwo lekar­
skie. 8. Rada miejska. 9. Duohowieństwo. 10. Kara­
wan ze zwłokami.

Trumnę poniosą od bramy omentarnj a i. do 
grobu „Sokoły". Po obu stronach karawanu postępo­
wać będzie wydział „Sokoła" lwowskiego, w drugim 
szeregu rep^ezentaoje towarzystw „sokolskich" z pro 
wincji.

Pochód wyruszy o godzinie 3 popołudniu z do 
mu żałoby przy ul, Lindego 1. 7., przejdzie p.zez 
plac Chorążczyzny, ul. Staszica, ul Zimorowicza j 
stanie przed gmachem „Sokoła", gdzie chór „Lutn;“ 
i „Sokołów" wykona pieśń żałobną. Stąd ruszy kon 
dukt ul. Akademicką pi. Halickim i Bernardyńskim 
na cmentarz Łyczakowssi.

Życzeniem zmarłego było, ażeby na trumnie 
jego nie składano wieńców, również, aby nad grobem 
mów nie wygłaszano. Wydział „Sokoła" lwowskiego, 
stosując się do ostatniej woli nieodżałowanego swego 
prezesa, uchwalił w miejsce wieńca, przeznaczyć 
kwotę 50 zł. na cele Związku towarzystw gimna­
stycznych.

** *
Straż honorową przy zwłokach, pełuą od wczo­

raj rano członkowie „Sokoła“ w strojach „sokol­
skich".

*
Wydział „Sokoła" uchwalił obchodzić żałobę 

14-dniową po stracie swojego prezesa. W przeoiągc 
tego czasu nie odbędą się w gmachu „Sokoła" ani 
koncerty, ar i wieczorki.

Mianowania i przeniesienia przy władzach 
Skarbowych. Gaseta urzędnicza donosi: Krajowa 
dyrekcja mianowałr rewidentami: Buratowskiego Fran­
ciszka w Buczaczu, Nestorowicza Teofila, Miillera 
Antoniego i Janowicza a Czerniowiec.

Oficjałami: Chłopeckiego Józefa, Mikołajskiego
Józefa, Kunickiego Emiia.

Asystentami: Dubrarskiego Józefa, Chmurowiczs 
Wiktora, Mukaczyńskiego Tytusa, Rudnickiego Igna­
cego, Sigmunta Włodzimierza.

Dalej zamianowała krajowa dyrekcja skarbu -fi 
cjałami kancelistów Dobrowolskiego i Chałupnickiego 
Roberta — obu w Tarnopolu; kancelistę sądowego w 
Nswym Sączu, Bacbmanna oficjałem przy powiatowej 
dyrekcji skarbu w Rzeszowie; wreszcie kancelistami 
przy krajowej d/rekcji skarbu: adj unkta podatkowego 
Dworskiego z Zaieszczyk i Walenię.

Na mocy rozporządzenia krajowej dyrekoji skarbu 
z dnia 23. stycznia 1893 roku, otrzymali adjutum 
300 zł. płatne od dnia 1. lutego 1893 roka, prakty­
kanci podatkowi:

Orenstein Abel w Leżajsku, Cichocki Jan w Kol­
buszowej, Maskowicz Jędrzej w Jarosławiu, Fedyna 
Eozma w Rudkach, Daniszewski Michał ze Starego 
Miasta do Nadwórnej, Rewakowicz Jan w Skolem, 
Wałęga Kajetan w Grybowie, Kępczyński Ignacy w 
Brodach, Żędzianowski Zygmunt w Krakowie, Marty 
niuk Jerzy w BohorodczanacL Doran Władyrław w 
Poagorzu, GaLki Piotr w Oświęcimiu, Szczęsny Albin 
* Przemyślanach, Hawrań Franciszek z Kołomyi do 
Nadwórnej, Ładziński Juljan w Kołomyi, Węg.zyno- 
wicz Jan ze Sanoka do Rymanowa, Omeiss Józef w 
Śniatynie, Opolski Kazimierz w Zouraza, Baran Wła­
dysław w Wiśniczu. Kaiszan Adol/ w Wadowicach, 
Wołos Romuald w Dubiecku, Przewodniczek Jan w 
Tarnowie, Kutkowski Jan w Mośoiskach, Szybtlski 
Bronisław w Chrzanowie, Piękosz Stefan w Buczaczu, 
Jarosz Józef z Kalwarji do Gorlic, Leśniak Michał z 
Jasła do Sokołowa, Fijałkowski Stanisław w Nowym 
Targu, Dujanowiez Grzegorz ze Złoczowa do Zborowa.

Dzierżauowrki Wincenty w Kałuozu, Górnisiewi ft. 
Hipolit w Kalwarii, Szczurka Władysław w Jarosłw 

i wiu, Luft Jakób we Lwowie, Józefowicz Władysła 0 
i w Mostach W elkich, Scheiger Józef ze Zborowa dz 
! Brodów, Grek Karci w Kałuszu, Rnjewski Klemens 

Horodenki do Kossowa, Nowicki Stanisław w Stani­
sławowie, Sławiński Zygmunt w Tarnowie.

Praktykanci podatkowi przeniesieni zostali: Dzu- 
łyóski Mieczysław z Żydaczowa do Brzeżan, Nowiczi 
Władysław z Krakowa do Makowa. Schonowitz Ru 
dolf z Frysztaku ćo Mikołajowa, Walawski Włodzi­
mierz z Cieszanowa do Doliny, Skielski Ludwik z 
Grzymułewu do Złoczowa, Jabłoński Leon ze Zboro­
wa do Cieszanowa, Kratter Leopold z Nadwómy do 
Trembowli, Wilczek Stanisław z Lubaczowa do Lwo 
wa, DutLa Franciszek z Rozwadori do Lwowa, 
Słotwiński Eugeniusz z Przemyśla do Lwowa.

Zamiecia śnieżne. Ruch kolejowy na przestrzeni 
Nowy Sącz-St-óże, Zagórz-Mezo-Laborcz został wstrzy­
many.

Za patrjotyzm tfowacki zasądzony został — 
jak wiedomo — na więzienie syn głośnego patrjoty 
słowackiego Hnrbana. Na rorpyść tedy rodziny ska­
zanego Swetozora urządziły praskie Nurodni L isty  
składkę, która przyniosła 1 132 zł.

Gwałtowne trzęsisnia ziami poprzedziło d. 30. 
bm. na wyspie Stromboli wybuch wulkanu. Dało się 
ono odczuć również na wyspie Zante, gdzie dwie 
osoby w gruzach śmierć znalazły, a wiele jest poka 
leczonych.

Katastrofa kolejowa. N;. stacji Melesicz węg 
kolei państwowej nastąpiło w nocy z 31 na 30. tm. 
gwałtowne starcie dwócb pociągów ciężarowych. Obie 
maszyny i 13 wagonów uległo zupełnemu strzaskaniu. 
Personal cały ocalił si  ̂ w czas, wyskakując; jeden 
tylko hamowniczy odniósł skaleczenie.

WybllCh Telegrafują z Kazania: „Dzisiaj, o
godzinie 2 min. 30 pojołudniu, w suszarni kazań­
skiej fabryki prochu bezdymnego, zdarzyła się eks­
plozja dwudziestu pudów pyrokseliny. Trzech robotni­
ków zostało zabitych, jeden ranny w nogę, a jeden, 
który zaglądał do suszami, celem przekonania się o 
temperaturze, został zasypany. Wydobyto go z pod 
gruzów szczęśliwie cało Suszarnia została zbu­
rzona."

Napad zbrodniczy. Z Moskwy donoszą o nastę­
pującym napadzie w willi N. A. Spustowa na ulicy 
Petrowsko-Razumewskiej. Dnia 24. bm. wieczorem, 
do mieszkania pana Sz. za >ukał stróż mie,socwy 
Czebotarew. Pani S., nie otwierając drz»i, zapytała 
stróża, czego żąda, na co otrzymała odpow ieuź iż 
przyniósł tolegrum; zaledwie jednak pani Sz. drzi. i 
otwoizyła, stróż rzucił się na nią i schwytiwszj .za 
głowę, krzyknął do wchodzącego za nim mężczyzny: 
„Haraska, bij ją!"

Napadnięta, wyrwawszy się z rąh oprawcy, 
chciała uciec do męta, zajętego w errat gabinecie, 
lecz stróż zmów ją schwycił... kobieta zaczęła się 
bronić, aż nareszcie mąż, usłyszawszy jej krzyki, 
wbiegł do p-zedpokoju i rzucił s'ę ra stróża, ręcz 
ten znów krzyknął na towarzysza: „Haraska bij!' 
Wtedy wspólnik dobył z pod ubrania siekiery i 
chciał obuchem uderzyć panią Sz. Mąż jej dotał za­
trzymać rękę ZDrodniarza, który jednak, wyrwawszy 
się zami rzył się powtórnie, lecz i tym razem Sz. 
cios wstrzymał, a petem, wyrwawszy łotroW: sie­
kierę, chciał mu cios zadać, co widząc, zbrodn aiz 
unfinął, a za jego przykładem poszedł i stróż.

Gdy następnie zbrodniczego stróża ujęto, przy 
znał się zaraz, iż godził na życie małż. SzustowyoL 
w celu rabunku, przyczem objaśnił, że w przeddzień 
zamachu przyszli do mego dwaj nieznani mężczy Sni 
i zagrosiii mu śmiareią, jeżeli ich nie wprowadzi do 
swych państwa.

[ m ]  Piknik słarokawalerski Było ich czter­
dziestu, wliozając w tę liczbę kilku łysych. Choieli 
się kouieczme zabawić i potańczyć, zawiązali komitat, 
który postanowił pokonać wszystkie trudności i urzą­
dzić pikniz staro Kawalerski, który się też rzeczywi­
ście odbył wczoraj w salach kasyna miejskiego. Po 
edegraniu poloneza przez muzykę 80 p. p. pod kie­
rownictwem p. Rolla, rozpoczęto zaoawę walcem. Do 
pierwszego kadryla stanęło 50 kilka par, tańczyło 
jednak wszystko, co było w sali, a więc i córki i 
mamy. Tnalety byiy bardzo ładne. O ile sądzić mo 
żna, panny były zadowolone z pikniku, gdyż wszy­
scy prawie danserowie byli „do wzięo>a“. .

Odwilż nastała wczoraj i zamieniła miasto nr • 
sze w istną kałużę błota, wieczorem i księżyc nie 
świecił i latarnie nie były zapalone, to też można 
sobie wyobrazić.[co]się działo na chodnikach, których 
dotychczas nie oczyszczono. Komisarjaty powinnyb 
wydać surowy nakaz natychmiastowego usunięcia 
śniegu z trotuarów, które obecnie są nsemożliwe de 
przebycia, a przecież trudno, ażeby publiczność z po­
wodu niedbalstwa stróżów, narażoną była na złama 
nie ręki lub nogi.

Kierownictwo handlu pod firmą Mich. Dymet, 
który to handel po śmierci ś. p. Dymeta objęła 
jego małżonka, zostaje jak przedtem tau i nadal 
w rękach paca Wilhelma Schmidta, który w tym 
handlu bez przerwy już 38, a względnie lat 42 
jest czynnym.

Odmowa sankcji. Uchwalony na posiedzenia 
Sejmu z dnia 14. marca 1892 roku projekt ustawy
0 pobieraniu w obrębie miasta K r a k o w a  opłat od 
publicznych przedstawień i widoTfisk w wysokośei 5
1 J 0"‘u od dochodu na korzyść miejskiego teatru kra­
kowskiego nie uzyskał sankcji.

Projekt taki uw aża rząd za niedopuszczalny 
wobec zasady równości wszystkich obywateli państwa 
wobec prawa i dla tego nie można zarobkowemu 
przedsiębierstwu, gminy, a zatem przedsiębiorstwu 
prywatnemu nadawać wyjątkowego stanowiska tego 
roazaju, izby na korzyść rzeczonegt przedsiębiorstwa 
obciążano opłatami inne pokrewne, z niem k nkurn- 

; jące przedsiębiorstwa.
j Wyjątkowe zobowiązanie w drodze ustawoda- 
; wstwa podobnych przedsiębiorstw zarobkowych do 
' prestacji na rzecz pewnej gminy, dałoby się, zdaniem 

rządu, w ogóle tyiao wówczas usprawiedliwić, jeżeli­
by wspomniane prestaoje przeznaczone były na pu­
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bliczae cele gminy, objęte ramami własnego jej za­
kresu działania. Pobór takich opłat mógłby zatem 
byó dozwolony gminie m, Krakowa tylko na rzecz 
miejscowego fandnszu ubogich.

Dla tych zasadniczych przeszkód nie otrzymał 
powyższy projekt sankcji.

Podobny los spotkał był także projekt takiej 
nstawy dla miasta P r z e m y ś l a ,  gdzie ustanowione 
opłaty przeznaczone były na uposażenie domu przy­
tułku pracy.

Zamiast wieńca na trumnę śp. Żegoty Krów 
c z y ń s k i e g o  prezesa „Sokoła", składa redakcja 
Dsiennika Polskiego kwotę 10 zł. na fundację imie­
nia Tadeusza Kościuszki.

D y r e k c j a  1 ; o l e l  p a ń s t w o w y c h  donosi: 
Z dniem l i  lutego 1893 wejdzie w życie dodatek II. do 
taryfy ważnej od 1. stycznia, 1892 dla bezpośredniego ru­
chu osobowego i pakunkowego międ y stacjami austriackich 
kolei państwowych z jednej strony, a stacjami król. węg. 
kolei państwowych z drugiej strony przez Lawoczne, Łup­
ków, Zwardoń i Fehriug, kt.ry oprócz niektórych zmian i 
nstaeuwień nowych cen jazd biletów wojskowych, zawiera 
także bezpośrednie ceny jazdy pociągami pospiesznymi dla 
osób cywilnych ze stacji Ławoczne-fieskid do staeyj wę- 
g iętk ich .

W alne zgromadzenie członków Towarzystwa 
literackiego imienia Adama Mickiewicza, odbędzie się w 
najbliższą sobotę t. j dnia 4. lutego o gidzin ie 7, w ie­
czorem w ali „Macierzy" w gmachu sejmowym.

S k ł a d k i .  Na fundację imienia Tadeusza Ko­
ściuszki złożyli p p .: dr. Bronisław Potocki ze Sambora 
20-zł. — Stan. Promiński ze Zaleszczyk 1 zł 46 et. —  
Wydział towaizystwa kasynowego w Podhajeacb złożył 
kwotę pozostałą z wieczorku 16 zł.

Na głodne dzieci złożył B l ń c i o  2 zł. 14 ot.
W Czytelni dla kobiet odbędzie się w so­

botę dnia 4. b. m, odczyt p. StaDisławŁ Bossowakiego. 
8zanowny prelegent wygłosi studjum krytyczne o Petofim

Kossowskiego, 
artysty.______

brata autora, a zaszczytnie znanego Telegramy „Dziennika Polskiego."

Ostatnie wiadomości.

W iad jmości 1 iterackie i artystyczne.
Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka:

Dzis * piątek po raz trzeci „Wejście w świat“, 
komedja w 3. aktach Zygmunta Przybylskiego; jutro 
w sobotę „Mignon", opera w 4. aktach Thomas’a. 
Występ panny Sapho Bellinoioni, Julji Biondelii i 
pp.: Aleksandra Myszngi i Juljana Jeromina.

Z teatru. Wczorajsze przedstawienie „Wejścia 
w świat" zgromadziło w teatrze wcale liczną pnbiicznośó. 
Artyści nasi graii wybornie w calem tego słowa zna­
czeniu: p. Zb o i ń s k i  jako Kapiński był aobą w 
całej pełni, ta świetną i na wskróś oryginalnie po­
myślaną postać siv rzył p v . \ er z Szastal- 
skiego. Jak z?,'. zado i wysoce j
C h m i e l i ń s k i ,  a p. Wo l e ń s k i  jako Józef grał 
bez zarzutu. Z innych roi wspomnieć należy Michała, 
który dobrze wyszedł w interpretacji p. T r a p s z y  
i Zof;ę, która znalazła w pannie C z a p l i ń s k i e j  
odpowiednią przedstawicielkę. W niektórych tylko 
ustępach wyciąg libyśmy od artystki nieco większego 
przejęcia się rolą i silniejszego zaakcentowania strony 
uczuciowej w grze. Inne role odegrane były zupełnie 
poprawnie.

Po wczora.jszem przedstawieniu tern silniej je­
steśmy przekonani, że „Wejście w świat" ma zape­
wnione powodzenie. Sztukę, autora i artystów okla­
skiwano i wczoraj gorąco.

„Z teki impresjonisty“. Pod tym napisem wy­
szedł świeżo tomik nowel Stanisława K o s s o w s k i e -  
g o , nakładem księgarni Jakubowskiego i Zadurowi­
eża. Wydanie wykwintne zdobi winieta ołówka Wł

W kołach lewicy — pisze wiecu-uski kore­
spondent praskiej Politik— nastąpiła wielka kon­
sternacja z powodu Bkutków, jakie mowa dr. B y ­
le a pociągnęła za sobą tak dla niego, jak dla 
sprawy, której chciał usłużyć. Posłowie B y k  i 
B ł o c h  są owymi członkami Koła polskiego, któ­
rzy w istocie stoją najbliżej lewicy, to też fakt, 
że z jednym z nich stronnictwo jego i to c a l e '  
s t r o n n i c t w o ,  a nietylko poszczególni jego 
członkowie lub też jedyne skrzydle, coram pu- 
bli.o  tak ostro się z nim obeszło, nie może być 
miłym lewicy. Wskazuje to wyraź lie, że w Ko­
le polakiem panuje usposobienie, które dla fa­
brykacji programów i dla przyszłego aljansu 

, nic dobrego nie zapowiada. Co szczególnie drażni 
nerwy panów z lewicy, to okoliczność, że w K o­
le polakiem bardzo wyraźnie zostało zaznaczo- 
nem, iż n ie  n a l e ż y  od s i e b i e  o d t r ą c a ć  
k s. A l o j z e g o  Li  e c h  t e n s t e i na ,  n a j d a ­
w n i e j s z e g o  p r z y j a c i e l a  Ko ł a .  Otóż obaj 
książęta, a mianowicie ks. Alojzy L i c h t e n- 
s t e i n  i ks. Karol S c h w a r z e n b e r g  są betes 
noires lewicy. Uważa ich ona jako naistotniej- i 
szych i najniebezpieczniejszych przeciwników. 
Wyobraźcież sobie tedy, jak teraz, w chwili, 
kiedy właśnie odbywa się praca na zbliżeniem 
lewicy i Folaków, okazanie przez Polaków sym- 
patji dla ks. Alojzego Lichtensteina musi na le­
wicę podziałać!

Uczciwie i otwarcie mówiąc: Ze stanowiska 
lewicy jest jej zły hnmor zupełnie usprawiedli­
wiony. Ale Koło polskie nie stoi (i w tern znowu 
ono ma słuszność) na stanowisku lewicy, lecz na 
swojem własnem i z tego stanowiska może i 
musi, w żaden sposób nie. iientyfikując się z an- 
tisemityzmem, utrzymywać stosunki z ehrześejań- 
sko-socjalnem stronnictwem, właśnie dlatego, że 
ono jest stronnictwem, popierającem rząd. O tern 
zapomniał widocznie dr. B y k ,  w przeciwnym 
razie bowiem nie byłby wygłosił swej beztakto- 
wnej mowy

R a d a p  . „ A s t w a
(Telegramy „Dziennika Polskiego").

Wiedeń 2. latego. R o m a ń c z u k  wedłng 
gazet niemieckich, wniesie w izbio pomnożenie 
posłów z galicji o 10. Lewica przyrzekła Ro­
mańczukowi poparcie. Kino ruski wystąpi także 
przeciw wyłączeniu Galicji co do zaprowadzenia 
bezpośrednich wyborów w gminach w ielk ich .

Wiedeń 2 lutego. W wydziale budżetowym 
domagał się R u t o w s k i  ochrony galicyjskiego 
przemyśla domowego przed gnębiącym gc fiska­
lizmem.

Romańczuk skarżył się na ucisk podatkowy 
i postępowanie egzekutorów, którzy bezlitośnie 
zabierają chłopom najpotrzebniejsze sprzęty i z 
miejsca licytują. Mówca widzi w tei 
dności główny powód emigracji.
— I — ■! — M I I —

Paryż 1. lutego. Pogłoska c aresztowaniu 
A l t a n a  w Bukareszcie, została wprawdzie 
przez ministerstwo zdementowana, stwierdzono 
jednak, że Artoc jakiś czai zatrzymał się w Bu­
kareszcie i że francuscy ajenci byli już na jego 
tropie. Gdy to Arton spostrzegł, uciekł czemprę 
dzej z hotelu, zostawiając nawet swe '"zeczy, 
które obłożono aresztem.

Londyn 1. latego. Izba wyższa obradowała 
nad adresem do tronu.

Salisbury pochwalił politykę rządu, co do 
Ugandy i Egiptu

Kimberley wyraził zadowolenie, że w spra­
wach polityki zagranicznej podzielać może zapa­
trywania Salisbury'ego. Anglja nie może ociągać 
się z akcją, mającą na cela atrwalenie jej wła­
dzy w Egipcie i zapewnienie porządku w czasie 
pokoju. Rząd spodziewa się, że sfery dworskie 
kedy wa wezmą sobie do serca ostatnie zajścia w 
Egipcie.

Wiedeń 2. lutego. Nadinspektor kolei pań­
stwowych dr. Seweryn K n i a ź . o ł a c k i  miano­
wany został szefem oddziała prezydjalnego, a 
nadinspektor W elzl jego zastępcą,

Wiedeń 2. lutego. Polak, przybyły z Ru 
munji, zapewnia mię, że przedwczoraj jeszcze 
A r t  o na  widział u Francuza, zamiiszkałegó ko­
ło Paszkan.

Wiedeń 2 latego. Romański następca tronu 
przybył dziś z żoną do Wiednie.

Berlin 2 lutego. Podsekretarz stanu Mar- 
s c h a l l  wyraził ambasadorowi rosyjskibmu ubo­
lewanie z powoda rozpowszechnienia przez ber­
liński gazety fałszywej pogłoski o zamachu na 
cara.

Paryż 2. latego. E clair ogłasza interwiew 
swego współpracownika z królową Natalją, która 
miała oświadczyć, że jeszcze przed opływem 
miesiąca powróci ao Serbji.

Paryż 2. latego Henry M a r a i s oświadcza 
w Librę Parole,  że wieść, jakoby on miał prze­
kupić A r t o n a  sumą 75 000 fr., jest podłem 
oszczerstwem.

par/ż 2. lutego. D r u m m o n d  zostanie wy­
puszczony z więzienia jutro, t. j. po odsiedzenia 
całej kary.

Londyn 2. lntego. „Biuro Reutera* donosi 
z Chicago, że wieści o zawaleniu się budynków 
wystawowych należy ograniczyć o tyle, iż wła­
ściwie tylko został uszkedzony pawilon przemy­
słowy, którego dach załamał się pod ciężarem 
nagromadzonego śniegu, a kilka innych oddzia­
łów poniosło nieznaczne szkody skutkiem de­
szczu.

Rzym 2. luterarT Prokurator zażądał od izny 
wydania posła l ó e z e r b i ,  skompromitowanego 
w sprawie bankowej.

Peter^urg 2. lutego. Praw. Wiestnik ogła 
sza nominację c a r e w i c z a  prezydentem komi­
tetu dla budowy syberyjskich kolei.

Wiedeń 2. lutego. Po zamknięciu giełdy połu­
dniowej not-iwsno: Kredyt. 322-62; laenderbanki 237 70- 
alpiny 5 2 ‘6 0 ; tytoniowe 17P25; s-Saobany 298 62; lom­
bardy 94 — ; lo»y tureckie 45 75 ; renta majowa 98-bl).

Zgłoszenia do konwersji.

D O M

'N A D E SŁ A N E .

M .  J O N A S Z
BANKOWY I KANTOR WYMIANY

5 /, rent]? papierowej austrjackiej i węgierskiej, 
43r‘«°/o prjorytetów kolei areyks Rudolfa,
5"/o „ „ Voralberg,
Akcyj kolei Alfold,

„ „ B u d ap e s z t-P ig c io k o ś e io ły ,
„ Siedmiogrodzkiej,

„ „ Łupkowskiej,
» „ W ęg . z ac h o d n ie j ,

o "/o p r jo ry te tó w  k o le i z ae u o d n ie j,
^ J o „  „ p ó łn o c n o -w sc h o d n ie j,
fJ o  „ B „ „ w z lo c ie ,

/o u II a -  „

kupuje monety
we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3,

i sprzedaje wszelkie etekta i
po najdokładniejszym kursie dziennym.

Przyjmuje j u ż  d z i ś  p o  w a r u n k a c h  - . r y g i n a l -  
nych, b e z  d o l i c z e n i a  p r o w i z j i  zgłoszenia do 

konwersji :
5' renty papieroi -ęj austrjackiej i węgierskiej, 
4 3/»°/o Prjorytetów kolei areyks. Rudolfa,
5 °/„ „  „  Vorarlberg,
Akcyj ko lei Alfold, 

a s Budapeszt P ięciokośoioly,
„ „ Siedm iogrodzkiej,
„ „ Łupkowskiej,

B węg, zachodniej,
Prjorytetów kolei Północno-W schodniej (Nordost),

„ „ Zachodnim I. i II . em isji,
a „ Północno-W schodniej 5°/0 węg.

5°/0 Nożyczki Inw estycyjnej z r. 1876. 
Ostatni termin do zgłoszenia  

1809 r.

1%

7 .  l a t e g o

przyjmuje J 
run kami 1 w i e k

i ż  d z i ś ,  p o d  o r y g i n a l n e m i  
b e z  d o l i c z e n i a  a b i e j k o l  

p r o  w i z j i .

Dom bankowy i kantor wymiary 
M .  K  L  A  R  F  E  L  D i

we Lwowie, Hetmańska Ł 6. 1167 1—?

P rzy jm u je m y  zg ło sz e n ia
DO K O N W E R S JI

o to rent węgle 
Alfold Piume, Bu
•5(/o . ,re.nt węgierskich i austrjaokieh, akoyj kolei

buda-’Je8zt, Fiinfkirchen, Donau Drau, 
SJ ic aiogrodzkiej, gaii cyjsko-węgierskiej ; węgierskiej 
^-■ohodniej, dalej pryorytetów ung, Nordbahn i ung 

• estLahc i zanisów dłużnych kolai Rudolibahu i 
Vorarlberger.

Donos my żi przeprowadzamy zamianę pod warun­
kami przez konsorcjum podmenu, b e z  d o l i c z e n i a  

j a k i e j k o l w i e k  p r o w i z j i .

Augnst Schellenberg t Syn
dom bankowy i kantor wymiany.

Specjalista chorób skórnych  
i  'wenerycznych

Dr. Stanisław Sochanik^

n e k r o l g g j a .

b. lekarz na klinice prof. Kap jiegc i oddziale prof. Langa 
w° W iedniu — mieszka plac Bernardyński 1. 15. I. piętra
1921 ord. od 11. do 12. i od 3 do 5. popoł. 1- ?

Lekarz chorób dziecięcych

Dr. Zdzisław Szydłowski
ordynuje 1159 1 - 7

od 3. do 5 . ulica Teatralna 1. 5.

Dr. Emil Silberstein
były  lekarz na  klinice p r VJ\ Maposiego i na

obecnie lekarz szpitala powszechnego, 
mieszka przy nlley SyRstnsfetej liczba 34  

i ordynuje od .1 -5  popołudnia.

Izydora Decykiewlczewa
wdowa po 4. p. radcy namiestnictwa Romanie,

i06ts 1 - 2

B u ł g a r j a ,  Ze względu na pierwszeńttwo, jakie dziś 
oddaje kapitał bułgarskim walorom, zajmu ący jest jrzegląd 
pojedynczych monopolów, dostarczających wię sze dochody. 
Produkcja tytoniu jest uregulowaną w podobny sposób, jak 
w AusttoWęgr/eoh. Dozwoinną’ jest chłopom uprawa tyto­
niu, jednak tylko do ściśle określonego wymiaru gruntu 
pół dennum =  8000 metr. kw. Uprawa dla własnej sprze­
daży w ogrodach jest zakazaną. Przerobienie tytoniu odby­
wa się we fabrykach pod zarządem państwa. Dochody w y­
nosiły r. 1880: 1,800.000 f r .; 1882: tyleż; 1884:
2,010.000; 1886: 3,019.000; 1888.: 3,098.000; 1890:
3,564100. Monopol soli został 1887 r. zniesiony. W łaści­
ciele warzelń soli płacą za irażde 101 kilo akcyzę 6 lewa. 
Poczną produkcja waizelń soli w Ankialos wynosi 1 0 —'5 
mi’j. klgr.. w Balezibu 600.000 klgr., dochód państwa z 
podatkn soli około 2 mil,, fr.

Ż E G O T A  K R Ó W C Z Y Ń S K I

I
M m  mydła

z  s o w ą .

W szędzie do nabyeia szt. 30 et.

I

Każde m ydło toaletow e, które nie jest zupełnie neutralaem , czystem  i łago- 
dnem, jest dla skóry zawsze ezkodliwem, psuie ją , czyni wątłą, szorstką, popękaną 
i przedw cześnie zw ięd łą . D la  (ago panie we F rancji i Anglji używają tylko uznane 
jako neutralne i ła g -d n e  m ydła do swej toalety. Paniom  i pannom w A ustrji powinno 
być !o przykładem w inteiasie

utrzymania świeżości, piękności 1 czystości cery 
i jo lee a  najgoręcej dn naśladowania i przypom ną się , że

]>oeringa mydł» z i ową
Dsdaje się do tego celu , jak żadne )Dne na św iecie, i to D e t j l k o  z powodu zalet 
iakeściow yeh, lecz i ze względu na cenę, która z powodu nader m ałego zużycia jest  
tak niską ,  że D O f r i n g a  m y d ł u  z  ‘O tr ą  może każdy używać.  208 1 - 2

Jener’ Ine zastępstw o! A. Nlbttch & Sp-, Wiedeń, I., Lugeck &.

P a j 1072 1 - ?

we
ee  &  K o ś c ic k i

L w o w i e  przy ulicy Trzeciego Maja 1. 2,

K o m i s o w e  s k ł a d y  h a r t o w n e
towarów tylko najlepszej jakości. 

H E R B A T Y  firm y  W ogau & S p . w M o sk w ie . 
K A W Y  pod godłem  „ S lfR J U S Z " .
K A K A O  w p ro s z k u  F. Korffa & Spółka, Delft-Amsterdam. 
C Z E K O L A D Y : Amedee Kohler & Syrij Losanna i Menier w Paryżu, 

K O L I A M I  W Y B U R Z Ę .

ROZKŁAD POCIĄGÓW
oloowlązuj^ay od 1. maja

(Czas Iwowskil.
1 8 9 2 .

O d c h o d z ą

Kurjer G lobowy i i «

Do b r a k o w a . . . 
„ Fodwoł. z Pod z. 
(z głów n. dworca) 
-  Czerniowiee 
„ Stryja . . . 
„ B ełżca . . . 
a Sokala . . . 
a Zim nej W ody .

3 07 
3-10
2-58
6'30

10-41 5-26
1002

9-41
9*56
6*lt)
9-51

1101
10-52
10-26
3-22

10-21

7 56

10-56
7-41

736

F r a j e h  o  d  z ą

Z Krakowa . . . 
a P odw oł. na Podz. 
(na główny dworz.) 
a Czerniowiee . . 
„ Stryja . . . .  
,  B ełzea . . . .  
„ Sokala . . . .

6-01

1009

2-50
2-45
2-57

9 0 1
9 1 7
9-40
7 56
1-41
4-48

6-46
6-55
7-21
1-42
tf-16

9‘32

7-06
2-35

Si
 

i 
i 

i 
i 
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J ekcji p"
Li gimua

szukuje uczeń Yil. klasy 
gim na ,jum. Łaskawe zgłoszenia  nod 

adresem . E. K. u lica  Janowska 3 J lub 
w Adm inistracji.

3.

Leopold Lityński
m agister farmacji 

L w ó w ,  2. K o p e r n i k a

E t o  c ie rp ł n a  noby 
nteoh o ż y w a

D E N T Y N Ę

pa/aty  do golenia za pomocą 
kto ych każdy choćby najm niej w pra­

wny ogolić  się m oże bez obawy sk a le ­
czenia się , sztuka zł. 2-50, p o lec i P iotr  
Chrząstowski, handel żelazny we L w o ­
wie, pi Kap tuiny i ,  (u iprzeeiw  K atndryi.

p r a w n i k ,  z dw uletnią praktyką, bie- 
t e ły  w ’ oueepi-ie, szuka m iejsca u 

a-ćwok-ita, notariusza, w sądzie, gdziekol­
wiek bądź Adres od :v rotuą pocztą: M. Ł 
Stanisławów, W ołezyuiecka 4. 76

W yższj utzędnik prywatny, oficjalista  
śre lu ieg o  wieku m ogący się  wyka­

zać ehlubuem św iadectwem  z kilkunasto­
letniej służby w jednem  m iejscu , gdzie  
zarządzał majątkiem, prowadząc samo 
istnie tak gospoiarstw o rolne, jako też 
administrację i J-»sę, przyjmie obowiązek 
rządcy, kasjera, konirolorr- lub przełożo­
nego obszarów dworskich. Łaskawe zg ło­
szeni i do Darekcii towarzystwa oficja­
listów  prywatnych Lwów. 75

a wnet zapomni, że podobnego doświad­
czał cierpienia.

Cena (laszec-zki wraz z przepisem  użycia  
1032 80 et. w. a. 1— ?
Na prowincję wysyła erę odwrotna pocztą.

Leopold Lityński, magister farmacji i
Lwów, 2. Kopernika 2.

Z teki impresjonisty'7.
Nowele

Stanisława Rossowskiego
o p u ś c i ł y  ś w i e ż o  p r a s ę  n a k ł a d e m  

Księgarni tP%lubuWSkiego i Zadumwicsa 
Lwowie.

i I  Z ł .  8 0

we ~ —■
eCens c i .

I
I

n i e u s t a j ą c a

w y s t a w a  k u c h e n  i  p i e e ó  
g a z o w y c h . ,

ż e l a z e k  do p r a s o w a n i a  i rozmaitego rodzaju 
aparatów do gotowania G A 2 t  M 

w handlu żelaznym
P i o t r a  C h r z ą s t o w s k i e g o

( p l a c  K a p i t u l n y  nr. I).
Wszystkie aparaty b ę d ą  na m i e j s c a  g a z e m  o p a ­
l a n e  i P.  T.  P u b l i c z n o ś c i  o b j a ś n i o n e .  1047 1—7

G odziny, d m k o w a n e  g rn b em l liczb am i, o zn a cza ją  p o rę  nocn ą  od godz. 6. w ieczó rU w a g a :do 5’59 rano. .Czaa kolejowy (Średnio europejski) różni 0*9 czasu lwowskiego o 35 minut, t. z. gdy zegu w. Lwowie wskuaje godi. 12. w potulnie, megar kolejowy wskuuja sidi. u-25 prmed poir- 
Iniem.

Niuiejszem  pcświadcznm , iż Pan 
Angnst Schumann, fabrykant ma­
chin we L wow ie, ulica Na B łonie 1 18, 
przerobił gorzelnię na folwarku Adamy 
w Dobrach

Jegt» Fikścelencjl 
Kazimierza Hrabiego Badeniego

na parową gorzelnię ; m ianowicie  
dostarczył m achinę parową o sile  6 koni, 
zaciernię z ehłodn kiera, pompę, gn io­
townik, piuezkę elewatora óo ciągn ienia  
kartofli etc., i tak urządził, że przy 
ciśnienia 3 atmosfer można 
wszystko v rnch puścić. Całodzienny  
odpęd odbywa s ię  w 10 godzinach przy 
usłudze 5 -cia  parobków.

Powyższe urządzenie wykonał Pan  
Schumann sum iennie, na oznaczony czas, 
i za m ierną cenę.

Dane w Busku, dnia 5. Grudnia 1892.
M ichał Tokarzew ski 

rządca.1050 1—10

■urn Plaster 1  M W . i fe r* Q..*C3 ® cn ¥

P e w n i e  i s z y b k o  d z ia ła ją c y  
środefr p rzec iw  n a g n i o t k o m  
odciskom , t. z . twardej f'- ' 
rz e  n a  podeszw ie  i p ięcie , 

p rz e c iw  b r o d a w k o m  
i w szeJkim  tw ard y m  

roólom sk ó rnym .
S h  n t e k  p o r ę e a a ^  j s  

S l« .  S & ? J i
Do nab y c ia  W W g ł ó  w n y m

w ap tc k a c b . ^ j r s k ł a d z i e

L iczn e  
u zn a n ia  
leżą  do 

dyspozycji

CD 35}
-4 Si;® !

oo CO

rA. ~ - n £ sT»S ••

Apteka
S ch w en ka

i H eldll n r  pod Wiedniem
rTyiko wtedy prawdziwy, jeże li 
każdy przepis nżyeia i  każdy 

piastę; zaonatrzony jest obok sto*, 
jąeą marką ochronną i  podpisem : 

należy przeto baczyć na to i fa lg y fl.  
k a ł y  z m  a  p a ń  n a p o  w r ó t .

.f .O za w ^S e  •
U .JJ1

■S .„g ® s ® s
-S a  p *  a, ,y; a

a S 's  ł  -.2H i£ .-,-c>p5“  ‘5 M g *-! s-s .tj « -5I, * >• hJ O <t3 ■ą

S s S § - - g 'g J « a s S i  5   ̂ * 2
•  . t o  . 5 5

*  to  — S i e-r>*

Nową serię

Przygód pani Balsambaumrwej
rozpoczął

„Śmigus11 w  nr. 3
z dnia 1. lutego.

Ilustrowana humoreska, zamieszczona w lym numerze 
nosi t y t u ł :

Tram,pet polka llebeknsi
czy li:

. - -  NiMk&edz tw ardy szparagi.
Douateh do nr. 3. „Śmigusa" zawiera szybką polkę kapel 

mistrza 30. p. p. pana R olla.

p .  t : L T Ż W I A R H A
Egzemplarz 30 ct.

Prenum erata kw a rta ln a  we Ltvotvie 1 zł. 
na prow incji 1 zł. 20  ct.

TEATR HR. SKARBKA

»  z 1 6 r
Po raz tr z e c i :

Wejście w świat
komedja w 3 ch aktach Zygmunta Przybylskiego. 

O S O B Y :
R apiński, obywatel ziem ski 
Joanna, jego żona 
Zofia, loh córka 
Adam Italaniewski 
Józef, jego syc 
H ilary Szasta lsk i 
Ew a, jeg< żona  
M ichał ) . , , . .
Lucja j ieb dzi ei
W yrwaiska  
G łęboszyńska  
Lem ięcka .

;
Zdora 
Parka’ski .
Ł apkiew icz  
Kasia, służąca  
E w elina, fryzjerka 
Marta, modystka 
Panna sklepsw a

. Zboiński 
. r.ichocka 
. Czaplińska 
. Chm ieliński 
. W oleński 
. F iszer  
. Gostyńska 
. Transzo 
. Bogusławska  
. German 
. Otren bowa 
. Czerska 
. Krzyżanowska 
. M ieiniczek  
. W ysoob'
. W alew ski
• Feldman  
. Rybicka
• Drzewiecka 
. Hendrich
. F lach

Jntro: „ M I G N O N " ,  opera w 4. akiach Thomasa. 
Występ panny Sapho Bellinoioni, Julji Biondeili 
i pp .: Alektandra Myszugi i Juljana Jeromina.

Krem orjentalny biały, M A G N O L I N A
I z ł., c ie listo -róźow y dla b_ondyu_ek i eielisto-żółtaw y dla szatynek zł. 1-26 
nadaje twarzy naturalną b ia łość  i delik atność. Twarz dziubata i piegowata  
 ̂ m etanie całk iem  odświeżona i odmłodzona.

jedyny środek odświeżający p łe ć ; skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod 
w pływ em  hagneliny staje się  m iękką i delikatną. Magnoliua usuwa 
c z e r i r o n o ś ó  nosa I węgry. Cera tego znakomitego środka I z ł. 50 ct.

J .  I H N A T O W I C Z ,
LWÓW, sklepy własne ulica Kopernika l. 3, ulica Halicka I. 11. 

KRAKÓW, Sukiennice l. 20. — CZERŃ 10WCE, Rynek 1. 2.
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po długiej i ciężkiej chorobie zaopatrzona św. 
Sakramentami przeniosła się do wieczności w 52 roku 

życia we wtorek dnia 31. stycznia b. r.
W smutkn pogrążone dzieci zapraszają na 

obrzęd pogrzebowy, który się odbędzie we czwartek 
dnia 2. lutego b r. o godzinie 3. popołudniu z domu 
pod 1. 12 b) Chorążczyzna, do grobowca familijnego 
na emeataizn Łyczakowskim.

Lwów, 1. lutego 1893 r 

„Concordia" F. Opuchlak i Syn.

doktor wszech nauk lekarskich , prymarjusz szpitala  
powszechnego, członek c. k krajowej Rady zdrowia, 
radny m. Lwov/a, prezes Tow arzystw a gim nast. 

„Sokół"
po dłuższej chorobie, opatrzony św. Sakramentami, 
zakońozy, życie we sr  dę dnia 1. ln tego 1893 r., 

o godzinie 2. po południn, przeżyw szy la t 45.

W smutku pogrążone dzieci i lodzina, zapra­
szają krewnych, przyjaciół, znajomych i pobożnych 
ohrześcian na obrzęd pogrzebowy, który s,e  odbę­
dzie w piątek dnia 3 lutego b. r., o godzinie 3 
po południu z domu pod 1. 7 , przy ulicy L 'ndego, 
na cmentarz Łyczakowski do grobowca fam ilijnego.

Lwów, dnia I. lutego 1893.
„Łntreprise des pompes funebres" Antoni Kurkowski.

M W O  O T W O S Z O J T Y

MAGAZYN i PRACOWNIA SUKIEN MĘSKICH
pod firmą; B E Ł T O W S K I  k  M O T I L E I K I

w e  L w o w i e ,

n  ul- SoUiesikp l. i

polecają swój m a g a z y n ,  bogato zaopatrzony 
w materie na ubran:a wszelkiego rodzą u, tudzież 

B un dy do  podróży .

[ONWERSJĘ wszelkich wypowiedzianych 5 °/0 waiorów państwowych na rentę koronnę, przeprowadza
m a  WYMIANY K E T K  i  « T « I W .  M l  n u t  I M  1 1po na/nokach oryginalnych, bez doliczenia jakiejkolwiek

Wydawca Józef Laskownicki. Odpowiedzialny sa redakcje Adam Krzjewgki
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Papier % fabryki czerlaóskiej. Z  Drukarni .Dziennika Polskiego", pod zarządem Franciszka Rafiner*.


